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Udział Sinlandyi
w  w o j n ie .

Depesze niedawno doniosły, że Rosya 
zażądała od senatu Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego dostarczenia sobie pienię­
dzy i rekruta. Dla zrozumienia tego żąda­
nia musimy zwrócić się do historyi. Po­
dług praw obowiązujących w Finlandyi, ce­
sarz rosyjski jako wielki książę Finlandzki 
może, podług swego uznania, ogłosić o nad­
zwyczajnym poborze rekruta, ustanowić 
specyalne podatki wojenne i zawierać po- 
łyczki. Monarchowie rosyjscy dotychczas 
mało korzystali z tych prerogatyw, a udział 
Finlandyi w wojnach Rosyi był nieznaczny. 
Najwięcej ofiar poniosło księstwo w cza­
sie kampanii krymskiej, kiedy jego brzegi 
były bezpośrednim celem działań nieprzy- 
łflcłeb-kfćh, gdy musdało wystarać pod bro­
nią 11 tysięcy ludzi, a dochody celne, bę­
dące głównymi źródłami wpływów, zmniej­
szyły się do minimum.

W rosyjsko - tureckiej wojnie 1877— 
1878 r. brał udział 3-ci finlandzki batalion 
strzelców, utrzymywany przez księstwo, a 
sejm asygnował milion marek na potrzeby 
rosyjskiego Czerwonego Krzyża. Dla po­
krycia tych wydatków wprowadzono w la­
tach 1878 — 82 specyalny podatek po 30 
penny z mężczyzny, a 15 p. z kobiety. Ró­
wnież w czasie wojny rosyjsko - japońskiej 
1904—05 Finlandya asygnowała milion ma­
rek na Czerwony Krzyż.

W czasie pokoju ciężary Księstwa są 
minimalne w stosunku do pozostałych pro- 
wincyi Rosyi. Regularne wojska finlandz­
kie w liczbie 5,600 sformowano wr . 1881 
i corocznie wzywano pod broń tylko 2000 
rekrutów. W ciągu pięciolecia 1894—1898 
z całej masy ludności służyło w wojsku 
tylko 0,5%, a z liczby powołanych do woj­
ska tylko 9,6%. W Rosyi z liczby ludności 
służyło w woisku 1,6% a 36% poborowych 
brano do służby. W takim samym stosun­
ku, mniej wiecej, rozkładały się koszty u- 
trzymania wojsk w Finlandyi 1,35 a w Ro­
syi 2,83 na osobę.

W r. 1905 lud finlandzki został zwol­
niony od służby wojskowej, w zamian za 
co miał skarbowi państwa rosyjskiego 
wpłacać rocznie 10 milionów marek finl., 
a od r. 1911 do 12 milionów z corocznem 
powiększaniem o milion do r. 1919. Od te­
go roku udział Finlandyi ma wynieść po 
20 milionów rocznie. Do roku zaś 1901 
koszt utrzymania wojska finlandzkiego wy­
nosił tylko 7 i pół miliona marek. Prof. 
Migulin oblicza, iż w stosunku do Rosyi, 
Finlandya powinna była utrzymywać kor­
pus 25 tysięcy ludzi, a koszty wynosiłyby 
35 milionów marek rocznie, nie licząc stra­
ty zarobków 25 tysięcy ludzi, na czem Księ­
stwo oszczędza również 25 milionów. Wo- 
góle z krajów Europy Finlandya najmniej­
sze ponosi ciężary wojskowe i nie podlega 
tym militarnym emocyom, jakie przecho­
dzi Europa.

Oszczędności budżetu finlandzkiego są' 
dość duże i wyniosły na 1 stycznia około 
146 milionów marek, na co — rozumie się 
teraz łakomi się rząd rosyjski, który w ca- j 
łej walce, skierowanej ku zgnębieniu sa­
modzielnej Finlandyi i zrobieniu z niej 
prowincyi rosyjskiej, zapomina o prawach 
wolnego narodu, złączonego z Rosyą jedy­
nie unią osobistą.

Prof. Migulin porównywa czarnoziem- 
ną bogatą w przemysł i minerały Rosyę, z * 1

biedną Finlandyą, o surowych i ciężkich 
^warunkach bytu, wskutek geograficznego 
położenia. Tylko wysiłek ludu w pracy 
żmudnej i wpływy zachodniej kultury po­
zwoliły Finlandczykom żyć i rozwijać się. 
Na podstawach kultury opiera się też cały 
ciężki, mozolny byt mieszkańców, a pod­
stawy te zazdrosny rząd rosyjski swoimi 
zarządzeniami już od szeregu lat chce zni­
szczyć i z ludu wolnego i samodzielnego
zrobić zależnych niewolników i paryasów.

Rosya w stosunku do przyciągającej 
siły Szwecyi boi się Finlandczyków i za­
raz na początku wojny posłała tam wojsko 
i kozaków. Teraz pragnie mieszkańców 
zmusić do udziału finansowego i militar­
nego w wojnie.

Już specyalna komisya w sierpniu 
1914 r., zaraz na początku wojny, oznaczy­
ła udział Finlandyi w ogólnych wydatkach 
Rosyi w peryodzie od 1914 do 1919 r. na 
1,8%. Ta forma jednak nie zadowolniła 
rosyjskich publicystów i ekonomistów, któ­
rzy uniżają, iż derebr-k kr»Ilur.*uuy F iii-  
landyi daje jej możność przyjęcia na swo­
je barki szerszego pieniężnego udziału, a 
nawet poręczenia ze strony sejmu w po­
życzkach i ich spłacie. Skarb rosyjski zu­
pełnie nie bierze w rachubę faktu, że nad­
morskie położenie Finlandyi zniszczyło jej 
handel i dowóz najpierwszych artykułów 
spożywczych, że ludność głód cierpi. Nie­
dobór budżetowy jest olbrzymi, bo docho­
dzi do 50 milionów marek za rok 1914, a do 
75 już za rok 191^ Po za tem fundusze, 
na które Rosya zagięła parol, były prze­
ważnie deponowane w Niemczech, w ban­
kach berlińskich i teraz w czasie wojny są 
zatrzymane. I bank finlandzki, bardzo 
przyzwoicie prowadzony, który nie przekro­
czył ani razu swego prawa emisyjnego, po­
zostawił w Niemczech około 13 milionów 
rubli własnych kapitałów. To samo chara­
kteryzuje już cały stosunek Finlandyi, któ­
ra kapitałów nie zawierzyła Rosyi, lecz 

zwróciła się ze swoją ufnością do Ńiemiec.
Rosya dąży teraz w Finlandyi do wzię­

cia rekruta. Nie wiele go być może i nie 
zaważy on na losach wojny, a rozdrażni i 
tak już ludność wrogo usposobioną. Dalej 
skarb rosyjski chciałby z ubogiej ludności 
finlandzkiej, ciężkie przechodzącej koleje, 
ściągnąć jaknajwięcej pieniędzy i zmusić 
do opłacania w stosunku jaknajwyższym 
procentów i amortyzacyi od pożyczek rosyj­
skich, a bank emisyjny Finlandzki do po­
życzenia, po za tem, skarbowi rosyjskiemu 
większej ilości milionów, zabezpieczonych 
rosyjskierai obligacyami.

Sprawa ta nie jest tak prostą, jak się 
wydaje, bo waluta Finlandyi i jej solid­
ność ma pewne wysokie przywileje na ryn­
ku europejskim, a ciążenie Finlandyi do 
Szwecyi nie jest również bez znaczenia w 
polityce międzynarodowej.

Vester.

Kom unikat tu re c k i.
Konstantynopol, 14 października.—Głów­

na kwatera donosi 13 października:
Na froncie Fellahii wymieniono strzały. 

Dwa samoloty nieprzyjacielskie rzuciły bom­
by na plemiona, rozłożone obozami w okoli­
cach Hai. na południowy zachód od stanowisk 
w Fellahii, zabijając 8 mężczyzn i kobiet.

W Persyi odparliśmy pułk kawaleryi nie- , 
przyjacielskiej pomiędzy Sakiian i Saudibula- 
kiem.

Front kaukaski: Na prawem skrzydle od­
bywają eię potyczki, w przebiegu których za­
braliśmy zdobycz.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa­

tera Główna donosi 15 października:

Wschodni teren walk.
Na froncie na zachód od Ł  u c k a trwa 

wzmożona akcya bojowa.
Silny ogień artyleryjski, który objął 

front, mniej więcej, na przestrzeni od S i­
n i a w k i (nad Stochodem) aż na wschód 
od G o r o c h o w a ,  przygotował ataki ro­
syjskie, które ograniczyły się wczoraj do te­
renu lesistego na południe od Za t u r c ó w, 
oraz okolicy Z n b n o w a i zostały od­
parte.

Również pomiędzy P łu c h o w e m  i 
R o h a ty n o m  wzdłuż dróg kolejowych 
do T a r n o p o l a ,  oraz nad N a r  a j ó w- 
k« była ona bardziej ożywioną.

W K a r p a t a c h  odzyskaliśmy szczyt 
S m o t r e ć, stracony 21 września.

W odcinku K i r l i b a b y  wojska au- 
stryacko - węgierskie przy pomocy ataku 
osiągnęły korzyści i wzięły 444 jeńców.

Teren walk w Siedmiogrodzie.
Na froncie wschodnim toczą się po­

myślne walki z tylnemi strażami nieprzyja- 
cielskiemi.

W wąwozach pogranicznych B u r z e ń -  
l a n d u  nie zaszły istotne zmiany.

Po obu stronach w ąwozu S z u r  d u k 
odparto ataki rumuńskie. Przeciwnika wy­
pędzono znowu z zajętej przedwczoraj czę­
ści łańcucha gór.

Zachodni teren walk:
Po obu stronach S o m m e —silna wal­

Na lewem skrzydle odparliśmy siły nie­
przyjacielskie, które nocą usiłowały zbliżyć się 
do stanowisk naszych. Pozatem — chwilami 
jedynie walka artyleryi.

Na pozostałych frontach nie wydarzyło się 
nic szczególnego.

Co opowiadała Rosjanie.
Petersburg, 13 października. — Główna 

kwatera donosi 12 października:
Front zachodni: Przed stanowiskami na- 

szemi u przyczółka mostowego w U exk iill (28 
kim. na południe od Rygi) w dn. 8 paździer­
nika o godz. 4 i  pól po południu załoga nasze­
go posterunku czołowego posłyszała syczące 
szmery w poblizkich rowach niemieckich i  po­
czuła natychmiast odór gazu trującego. K łęby 
gazu rozeszły się tak szybko, iż nie wszyscy 
żołnierze z posterunku m ie li czas na pozakła­
danie masek. Żołnierz K itajew , obsługujący 
telefon, nie cbciał tracić czasu na zakładanie 
maski ochronnej, lecz, ażeby spełnić swój o- 
bo wiązek, pe łn ił dalej czynności telefonisty, 
nie bacząc na śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Zdołał on powiadomić komendanta batalionu 
o ataku gazowym. Następie pobiegł, by o- 
strzedz towarzyszy swych, znajdujących się w 
dalszych rowach. K itajew  m ia ł jeszcze zale­
dwie tyle czasu, by zawołać: Maski gazotoel 
— poczem padł bez życia. Posterunek sygna­
lizował bezzwłocznie atak gazowy przy pomo­
cy rakiety. Niemcy, wyrzuciwszy kłęby ga­
zów, zwrócili ognień zaporowy granatów z 
gazem duszącym poza przyczółek mostowy i

ka artyleryjska, która rozszerzyła się poza 
A n c r  e na północ, oraz pomiędzy C i u r- 
c e l e t t e  i R a n c o u r  t, jak również na 
froncie B a r l e u x  — A b l a i n c o u r t  
dosięgła najwyższej gwałtowności.

Ataki angielskie na północ od T h i e p- 
v a 1 doprowadziły do walki na białą broń 
w liniach naszych. W jednym punkcie nie­
przyjaciel usadowił się. Pozatem wszędzie 
został on odparty z ciężkiemi stratami.

W okolicy L e s b o e n f s  przeciwnik 
został odparty.

Francuzi atakowali pomiędzy Barleux 
i Ablaincourt, wtargnęli oni do wsi 1 cu­
krowni w Gcnermont Pozatem zostali oni 
odparci.

Południowa część A b l a i n c o u r t  
znajduje się w naszem posiadaniu.
JBront N iem ieckiego  N astępcy T ro n u ,

Chwilami silniejszy ogień artyleryjski 
na wschód od M o z y.

Bałkański teren walk:
Grupa wojskowa generała-feldmar­

szałka 'Blaćkensena,
Bez zmiany.

JBront m acedoński.
Na zachód od drogi żelaznej M o n a ­

s t y r  — F l o r i n a  rozchwiały się silne 
ataki nieprzyjacielskie.

Na luku C e r n y toczą się ustawiczne 
walki bez zmiany sytuacyi.

Pierwszy General-Kwatermistrf 
Ludendorff.

na prawy brzeg Dźwiny. Dzięki sygnałowi za­
łoga fortyfikacyi zdołała przywdziać maski i  
otworzyła na nieprzyjaciela ogień z karabi­
nów maszynowych, karabinów i  miotaczy 
bomb. Jednocześnie nasza artylerya ciężka
i lekka zwróciła ogień zbiorowy na rowy nie­
przyjacielskie i  kłęby gazu. Podążając za 
pierwszym tumanem gazu, Niemcy w sile 
dwóch batalionów wykonali atak na całym 
froncie przyczółka mostowego. Wszelako dzię­
k i bohaterskim wysiłkom obsługi naszych ka­
rabinów maszynowych, oraz energicznemu o- 
gniowi arty lery i naszej atak ten został odpar­
ty  z ciężkiemi stratami dla Niemców. Pocisk 
naszej a rty lery i ciężkiej zburzył k ilka  nieprzy­
jacielskich zbiorników gazu. Po upływ ie pół 
godziny Niemcy wyrzucili ponownie gaz i  
przystąpili do ataku, lecz zostali ponownie od­
parci. Około godz. 6 Niemcy pchnęli naprzód 
trzeci tuman gazu i znowu usiłowali atako­
wać, zawsze wszakże bezskutecznie, obrońcy 
stanowisk U exkiillu  w ytrw ali mężnie na swem 
stanowisku.

Nieprzyjaciel w okolicy wsi Bielawee (9 
kim. na północ od Brodów) przerzucił most 
przez rzekę Bolourka (Botadurka ?), który 
został w ykryty przez naszych wywiadowców i 
zupełnie zburzony przez artyleryę naszą.

Front kaukaski: Niema nic ważnego do 
doniesienia.

Front w Dobrudży: Powietrzna eskadra 
nieprzyjacielska rzuciła bomby na Constans^ 
zatrute cukierki, czosnek, napuszczony wibryo 
nami cholery i  strzały lotnicze. . , i.
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RcniBnikatv fraiwiiskie.
Paryż, 15 października. — Urzędowo do­

noszą 14 października po południu:
Na północ od Somme Francuzi poczynili 

postępy w kierunku Epine — Malassise.
Na południe od rzeff, po gwałtownym o- 

gniu zaporowym Niemcy wykonali potężny a- 
tak na stanowiska francuskie w pobliżu Ab- 
laincourt. Zdołali oni odzyskać część wsi i ro­
wów na północny wschód od tej miejscowości. 
Zostali oni jednak zupełnie odrzuceni bezpo­
średnio potem przy pomocy kontrataku.

Z pozostałego frontu niema nic do donie­
sienia.

Paryż, 15 października. — Urzędowo do­
noszą 14 października wieczorem:

Na południe od Somme wykonaliśmy dwa 
ataki, które powiodły się wspaniale. Jeden, 
na wschód od Belloy en Santerre oddał nam 
w posiadanie pierwsze linie niemieckie na 
froncie o szerokości dwóch kilometrów7. Drugi 
oddał w nasze ręce wioskę Gernermont i cu­
krownię w odległości 1,200 metrów na północ­
ny wschód od Ablaincourt. Zabraliśmy licz­
nych jeńców, w czem 17 oficerów. Dotychczas 
uprowadzono 800 nieranionych jeńców, w tej 
liczbie 17 oficerów.

Na pozostałym froncie chwilami panuje 
nader energiczny ogień artyleryi.

Komunikat annielski.
Lorfdyn, 15 października. — Główna kwa­

tera donosi 14 października:
Ubiegłej nocy dokonaliśmy dwóch sku­

tecznych natarć na row*y nieprzyjacielskie na 
północny - zachód od Ypres, oraz na południo­
wy • zachód od Hulłuch.

Komunikat włoski.
Rzym, 14 października. — Główna kwa­

tera donosi 13 października:
’ Na terenie Monte Pasubio odparliśmy 
gwałtowne ataki nieprzyjacielskie pomiędzy 
Monte Spił i Monte Corno, oraz wzdłuż połu­
dniowych zboczy Boite, skąd wojska nasze za­
atakowały silne stanowiska nieprzyjacielskie 
pomiędzy Setto Croci i Boite. Pomimo wiel­
kich trudności terenowych i zaciętego oporu 
nieprzyjaciela, zdołały one poczynić postępy. 
Zabraliśmy 32 ludzi do niewoli.

W nizinie Posiny trwa akcya artyleryi i 
toczą się niewielkie pomyślne dla nas u- 

x|arczki.
Nad strumieniem Pontebbana (Fella), ar­

tylerya. nieprzyjacielska ostrzeliwała uparcie 
stanowiska nasze, nie wyrządzając szkód.

Na froncie Alp w nocy z l i  na 12 b. m. 
i następnego przedpołudnia trwała gwałtowna 
akcya artyleryi.

Przeciwnicy przedsiębrali ponowne .gwał­
towne kontrataki, głównie na Sober (Gory- 
cya), na południe od Nova Vas, oraz w związ­
ku z tem na wzgórze 144, na Karecie, Za ka­
żdym razem został on odparty z bardzo cjęż- 
kiemi stratami. Na froncie jedynie jednego 
batalionu pogrzebaliśmy 400 ciał nieprzyja­
cielskich.

Po południu wojska nasze, w energjcznem 
natarciu zdobyły na Karście teren, położony 
pomiędzy linią nieprzyjacielską, zdobytą w 
ciągu dni poprzednich, oraz linią następną. 
Dotarły one aż do zachodnich zboczy Becin- 
ka, oraz do pierwszych domów w Loguizza i 
Hude Loge. Zabraliśmy około 400 jeńców, w 
czem 10 oficerów.

Samoloty nieprzyjacielskie ostrzeliwały la­
gunę Grado i inne miejscowości wzdłuż dol­
nego biegu Isonzo. Zanotowano kilka ofiar 
wśród ludności i niewiele szkód materyal- 
nych.

W walkach powietrznych nad Gorycya 
strącono samolot, który spadł w okolicy San
Marco.

fialsze owałty tcslisyi.
Berlin, 15 października. (T. wł.). 

Korespondent dziennika „Lokalanzeieer“ 
donosi iż nocą z 13 na 14 b. m. oddział 
francuski zajął stacyę kolejowa w Atenach 
I drogę zełazną do Larissy. W tej samej 
chwib nadeszły dwie kompletne baterye 
artyleryi, które miały być wysłane pocią­
giem do Larissy. Ujrzawszy oddział fran­
cuski, artylerya grecka zamierzała cofnąć 
się, lecz oficerowie francuscy przeszkodzi­
l i  temu i skonfiskowali baterye. Oddział 
francuski otrzymał znaczne posiłki.

R z W  koalieyi u  Grecy’.
Genewa, 15 października. (T. wł.). — A- 

gencya Havasa donosi z Aten, iż do prefektu­
ry policyi, ęraz wydziału policyjnego przy mi­
nisteryum spraw wewnętrznych zostaną wy­
znaczeni oficerowie francuscy.

Kontrola koalieyi.
Amsterdam, 15 października. (T. wł.)’, — 

Według doniesienia Biura Reutera z Aten, dla 
roztoczenia kontorli nad ruchem handlowym 
w Pireusie koalicya zajęła forty panujące nad 
miastem.

Ateny, 15 października. (T. wł.). — Do­
niesienie Biura Wolffa: Dziennik „Chronos" 
komunikuje, iż król dokona przeglądu załóg 
floty i powinszuje im, iż pozostały wierne swej 
przysiędze.

0 iaklaracys K w i t
Wiedeń, 15 p aździernika. (T. wł.)'. — 

„Neues Wiener Journal", powołująe się na do­
niesienia dzienników amsterdamskich z Lon­
dynu, komunikuje, iż na najbliższem posiedze­
niu rady koronnej rozważane będą żądania 
koalieyi, dotyczące przystąpienia Rumunii do 
deklaracyi londyńskiej o pokoju separatyw- 
nym.

FIKobw zastiorewjt.
Bazyłea, 15 października. (T. wł.). — Do­

niesiono tutaj, iż Filipescu zachorował obłoż­
nie. Przywódca stronnictwa konserwatywne­
go, Niku Filipescu, jest cierpiący już od szere­
gu lat. Wraz z Take Jonscu zalicza się on do 
tych dyplomatów, którzy w pierwszej linii po­
noszą odpowiedzialność za zdradę Rumunii.

M a n i a  narosca.
Londyn, 15 października. (T. wł.). — 

„Lloyd" donosi o zatopieniu parowca rosyj­
skiego „Mercator" (2827 ton).

Skon oosla w a h a n o .
Sztokholm, 15 października. (T. wł.)'. — 

Doniesienie Biura Wolffa: Wczoraj o godz. 11 
przed południem, po dokonanei przedwczoraj 
nperacyi w okolicach szyi, zmarł poseł szwedz­
ki w Berlinie, hr. Taube.

Pisma wieczorne podkreślają wdelka, 
wprost nieocenioną stratę, jaką poniosła 
Szwecya w warunkach obecnych wskutek 
śmierci swego wysoce zasłużonego przedsta­
wiciela w Berlinie. Sprawy poselstwa pro­

Zbliża się okres zimowy...
Pod nagłówkiem „Zbliża się okres zimowy" 

rozpisuje się piętno moskiewskie „Rmukoie Słowp,** 
o widokach, z jakimi Rosya może śledzić rozwój 
■wypadków wojennych w obecnej chwili i dochodzi 
do wniosku, iż widoki te sa mało pomyślne. W Ro- 
syi nie powinni oddawać się iluzyom. że bieżący 
miesiąc lub listopad przvniosa jakiekolwiek roz- 
strzvrrnięcie na polach walki i Rosya nie bodzie w 
najbliższym czasie postawiona wobec konieczności 
prowadzenia jeszcze jednej kampanii zimowej. Ta 
będzie jednak z natury rzeczy gorszą i cięższą do 
przetrzymania, aniżeli kampania pierwsza albo też 
drtiea. Ale zdaje sie, że kampania ta iest już nieu­
nikniona. Zachodzi tylko pytanie, czy Rosya jest do 
niej dostatecznie przygotowaną.

Kalegerepolos za mlerwenoyij Grecyi?
Korespondent „Daily Telegraph" przysyła pi­

smu swemu sensacyjny telegram z Kanei, w któ­
rym powiada, że Kalegerepuloę przedłożył królowi 
greckiemu memorandum, doradzając mu natych­
miastowe wypowiedzenie wojny Bułgaryi. Kores­
pondent dodaje, że działalność rządu prowizorycz­
nego, uzależniona zupełnie została od stanowiska, 
jakie zajraie nowoutworzony rząd króla greckiego.

Ostatnie telegramy.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 15 pa­

ździernika:

Wschodni teren walk:
Na południe od H a tz e g u  (Hotzingu) 

wojska nasze w zaciętych walkach utrzy­
mały w całej rozciągłości łańcuch gór po­
granicznych.

Na południe i na wschód od B r  a s s o 
(Kronstadt) nie zaszły żadne istotne zmiany.

Na wschodnim terenie pogranicznym 
Siedmiogrodu, w górach Gyergyoe, oczysz­
czono z nieprzyjaciela wązkie pasma kraju.

Na wschód od K i r l i b a b y  wojska 
nasze w nagłem natarciu zyskały teren i 
uprowadziły 3 oficerów, 443 ludzi, oraz 1 
karabin maszynowy.

Bataliony niemieckie weszły znowu w 
posiadanie wzgórza Smotreć.

Na południowy - wschód od grzbietu 
P a n t y r u  odparto natarcie rosyjskie.

Na W o 1 y n i u ponownie potęguje się 
akcya bojowa Rosyan. W ciągu całego dnia 
ciężkie działa rosyjskie trzymały pod o-

wadzi obecnie radca legacyjny, baron von 
Esser.

Z parlamentu fra ra k la o o .
Bern, 15 października. (T. wł.). — Donie­

sienie Biura Wolffa: Na przedwczorajszem 
posiedzeniu parlamentu francuskiego konty­
nuowano obrady nad interpelacyą w sprawie 
kontyngensów Francyi. Dep. Mourier, który 
stwierdził, iż z 14.000 młodych ludzi, zatru­
dnionych przy dostawach wojennych, zale­
dwie 7000 wysłano na front, domaga się po­
wołania do pracy w przemyśle wojennym wię­
cej kobiet i poddanych zagranicznych, oraz 
powołania na regularne ćwiczenia 24.000 po­
zostałych kolejarzy i urzędników, których po 
części zastąpić należy przez kobiety.

Rouges mówi o ruinie kraju, dodając: 
Francya poświęciła już co miała najlepszego. 
Należy znaleźć rozwiązanie tak ważnego za­
gadnienia, jakiem jest uzupełnienie kontyn­
gensów armii.

Narcay zażądał wcielenia do szeregów 
wojsk francuskich, przebywających we Fran­
cyi, poddanych państw koalieyi.

W toku rozpraw minister amunicyi zdał 
sprawę z trudności, jakie nastręczy zwolnie­
nie robotników — specyalistów. W ciągu 3-ch 
miesięcy na front mogą być już odesłani wszy­
scy popisowi z lat 1915 — 1917, zatrudnieni 
obecnie w produkcyi wojennej. Jednakże wy­
dalenie roczników następnych zagrażałoby 
wydajności produkcyi wojennej.

Żniwa we Francy!.
Bem, 15 października. (T. wł.). — Przed­

stawicielowi dziennika „Temps" zakomuni­
kowano w ministeryum handlu, iż niedobór 
żniw od szeregu lat nie był we Francyi jesz­
cze tak wielki, jak obecnie. Żniwa dały co- 
najwyżej 60 mil. centnarów metrycznych, na­
tomiast potrzeby obecne łącznie z zaprowian- 
towaniem wojska wynoszą 86 milionów.

Na wyspie Samos przyszło do rozruchów po­
między rewolucyonistaml a wierną załogą króla 
greckiego i ludnością. Dzięki interewnecyi wojsk 
rządu prowizorycznego wojsko króla zostało prędko 
rozgromione i poddało się wojskom Venizelosa. 
Większość żandarmeryi pomagała powstańcom.

Attache marynarki ąreckiei w Paryżu podaje 
' się’ do dymisyi. - »

Współpracownik paryskiego ..Matina" udał się 
do attache‘go marynarki greckiej w Paryżu, celem 
zasięgnięcia pewnych informacyj, dotyczących ma­
rynarki greckiej. Na pytanie, postawione przez 
współpracownika „Matina" odpowiedział attache w 
słowach następujących:

— Nie mogę się niestety zgodzić na żadne wy­
wiady. Jaka jest moja opinia, może pan przekonać 
się po przeczytaniu dwóch telegramów, które wy­
słałem dS Aten i do Krety. Oto icb dosłowne 
brzmienie: Ministeryum marynarki w Atenach. U- 
ważajcie mnie odtąd jak^ dymisyonowanego ze 
stanowiska attach‘ego marynarki przy królewskiem 
poselstwie w Paryżu, przyłączam się bowiem w zu-' 
pełności do mojego dzielnego szefa i admirała 
Kunduriotisa. B o a s s i e.

„Admirał Kunduriotis w Kanei, Kreta. Witam 
z głębokim szacunkiem i podziwem pański czyn 
wspaniały, godny szczytnych tradycyj Kundurioti- 
sów i staję po stronie pańskiej, celem zrealizowa­
nia ideałów narodowych, do których pan dąży. Ka­
pitan fregaty B o a s e i s".

O

gniem dalsze odcinki frontu. Miejscami 
również piechota ruszała z rowów nieprzy­
jacielskich, nigdzie jednak nie była w sta­
nie dotrzeć do naszych przeszkód.

Wioski teren walk.
Akcya Rojowa naogól pozostała niezna­

czną.
W G o r y c y i  dzisiaj rano Włosi za­

atakowali stanowiska nasze na wzgórzach 
na wschód od S o b e r. Natarcie to złama­
ło się już po części w ogniu naszym, po czę­
ści zaś zostało odparte w walce na białą 
broń.

Na wschód od T r  ye n t n w walce po­
wietrznej strącono samolot nieprzyjaciel­
ski systemu Farmana.
Południowo-wschodni teren walk.

Z A l b a n i i  niema nie do doniesie­
nia.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von H o e f e r.

Feldmarszałek - porucznik.

Ł Ó D Ź .
• ___

Kalendarzyk.
D z iś :  Martyniana i Saturiaaa.
J u t r o :  Jadwigi Wd., Wiktora i Małgorzaty.

Wschód słońca o godz. 6 m. 27.
Zachód o godz. 5 m. 04.

Rocznice.
Dnia 16 r. 1672. Pokój w Buczaczu pomiędzy 

Polską a Turcyą.
„ 1813. Pierwszy dzień bitwy pod Lip­

skiem.
„ 1861. Kapituła warszawska nakazuje

zamknięcie wszystkich kościołów 
katolickich w stolicy, aby je u- 
chronić od dalszej profanacyf 
przez wojsko moskiewskie.

Xronika łódzka.
Kolo P. M. Sz. w Łodzi.

W uzupełnieniu wczorajszej relacyi naszej 
o zebraniir wyborczem Koła P. M. Sz. w Ło­
dzi, podajemy przebieg dyskusyi.

Po złożeniu głosów do urny wyborczej 
przewodniczący otworzył dyskusyę nad wnio­
skami. Pierwsza zabrał głos przedstawiciel 
klasy robotniczej, p. Kurek. Mówca w dosad­
nych wyrazach scharakteryzował ruch oświa­
towy wśród robotników, którzy nie chcą by­
najmniej Macierzy opanować, lecz przyszli, a- 
by wspólnie pracować. Na dowód tego skła­
da na stole prezydyalnym ofiarę od robotni­
ków na Macierz, 62 ruble z kopiejkami, co 
przyjęte zostało ogólnym aplauzem — i żą­
da, aby robotnicy, którzy stają ochoczo do 
współpracy na niwie oświaty, nie byli, tak 
jak dotąd, odpychani od niej przez inteligen- 
cyę.

P. Rżewski żąda, aby nauka w Macierzy 
prowadzona była w duchu niepodległościo­
wym. Omawiając smutne zajścia na zebraniu, 
winę sprowokowania takowych zrzuca na en­
deckie zjednoczenie narodowe, które odrzuci­
ło współpracę robotników radykalnych. Pa­
dają gorzkie słowa o tęsknocie za żandarme- 
ryą rosyjską, trawiącej koła prawicy, dla któ­
rej dążenie do niepodległości jest tylko tym­
czasowym szyldzikiem. Wyjaśnia, iż robot*

- nik łódzki nie ma zaufania do ludzi, pozosta­
jących na stanowiskach ofieyalistów w fabry­
kach. Przypomina, iż 8200 robotników łódź* 
kich dzwoni kajdanami na Sybirze. To też wy. 
eliminowanie z listy wyborczej przedstawi­
cieli robotników kierunku radykalnego musia- 
ło wywołać zupełnie słuszne rozgoryczenie. W 
konkluzyi żąda dla robotników przedstawiciel­
stwa w zarządzie Macierzy,

P. Andrzejewski przypomina ofiarne za­
sługi, położone przez robotników na polu wy­
walczenia swobód i oświaty przez rewolucyę. 
Stwierdza, iż robotnik jako swe pierwsze po­
trzeby stawia nietylko chleb, lecz i oświatę. 
Żąda najszerszego uwzględnienia przedewszy- 
stkiem wiadomości z nauk przyrodniczych, 
społecznych, z uwzględnieniem historyi pol­
skiego ludu robotniczego, warunków egzysten- 
cyi ludu na wsi ongi i dziś, oraz najszerszej 
znajomości dziejów ojczystych.

P. Tysiak protestuje przeciwko umiesz­
czeniu go, jako robotnika, na niesympatycz* 
nej mu liście różowej zjednoczenia narodo­
wego.

Dalej przemawiał nauczyciel, p. Fichna, 
przemawiając pięknie o przyszłości i celach 
Macierzy i nawołując do zgody stronnictw.

P. Waszkiewicz cofa swój wniosek żąda­
nia unieważnienia wyborów, przeprowadzo­
nych w sposób oburzający przez koteryę, która 
splamiła się nadmiernym fanatyzmem partyj­
nym, dążącą bezwzględnie do zmajoryzowa- 
nia Macierzy. Cofnęli ten wniosek i inni 
przedstawiciele robotniczy: Rżewski, Andrze­
jewski, Wojtaszek, poczem przegłosowano 
wniosek p. Różyckiego o wyrażeniu votum 
nieufności prezydyum, postawiony przez 
przewodniczącego na końcu obrad. Przema­
wiali dalej w sprawie osobistej adw. Kamień­
ski, broniąc komisyę organizacyjną od zarzu­
tów stronniczości, dalej adw. Wyganowski, 
odpierając również zarzuty’ pod,adresem pre­
zydyum, w końcu ks. prefekt Kulesza, prote­
stując przeciwko dopatrzonym przez siebie w 
mowach reprezentantów robotniczych, wycie­
czek przeciwko religii.

Po ożywionej certacyi pomiędzy przewo­
dniczącym a wnioskodawcami, prezydyum 
skrystalizowało wnioski żądające dania dyre­
ktyw, obowiązujących przyszły zarząd Ma­
cierzy, drogą jednogłośnie uchwalonej re- 
rzolucyi: 1) Zebranie walne poleca nowo- 
wybranemu zarządowi uwzględnianie w or- 
ganizacyi poszczególnych Sekcyi „Macierzy 
Polskiej" wszystkich polskich sił narodowych,
2) Prowadzić pracę Macierzy w duchu szczerze 
niepodległościowym. 3) Uwzględnić w pierw­
szym rzędzie oświatę wśród szerokich wTarstw 
robotniczych i rzemieślniczych przez tworze­
nie kursów dla dorosłych analfabetów i .uni- 
wersytetu ludowego.
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Zapisało się na członków Macierzy w k o  
misyi organizacyjnej około 3 tysięcy osób, kart 
iwstępu na zebranie wydano zgórą 1800. Re­
zultat wyborów komisya skrutacyjna ogłosi 
idziś.

Biblioteka publiczna w Łodzi.
Wczoraj o godz. 4 po poł. w sali Tow. 

Kredytowego m. Łodzi, przy ul. Średniej Nr. 
19, odbyło się zebranie Towarzystwa bibliote­
ki publicznej. Obrady zagaił członek komisyi 
organizacyjnej, p. Leon Gajewicz, który w go­
rących słowach powitał powstanie tak nie­
zbędnej dla wielkiego ośrodka kulturalnego 
instytucyi. Następnie na przewodniczącego po­
wołano jednogłośnie p. Gajewicza, który ze 
swej strony zaprosił na asesorów’ pp. Adolfa 
Kona, Pogonowskiego i Jarosława Pełkę, o- 
raz na trzymającego pióro p. Bronisława Ja­
sińskiego.

Następnie p. Kamieński odczytał sprawo­
zdanie komisyi organizacyjnej.

Sprawozdanie to brzmi następująco:
Na walnem zebraniu, na które byli zaproszeni 

wszyscy, którzy interesowali się sprawą powołania 
do życia Tow. biblioteki publicznej w Łodzi, a któ­
re odbyło się 31 maja 1916 r. w lokalu Stów, tech­
ników, została powołana komisya organizacyjna w 
składzie następujących osób: Adolfa Bryla, Leona 
Gajewicza, Michała Grinberga, Henryka Grohma­
na, Oskara Grosa, Emila Hirszberga, Tadeusza Ka­
mieńskiego, Mieczysława Kaufmana, Maryana Man- 
teufla. pani Stefanowskiej, Seweryna Sterlinga i 
Antoniego Tomaszewskiego.

Z powyższego składu osób jedynie p. Henryk 
Grohman, dla braku czasu, nie przyjmował udziału 
w pracach komisyi.

Spełniając powierzone sobie zadania, komisya 
organizacyjna przedewszystkiem zajęła się odbi­
ciem statutu Towarzystwa, który został przyjęty 
przez wspomniane publiczne zebranie 31 maja r. b. 
i zalegalizowaniem Tow. biblioteki publicznej.

Władze zalegalizowały projektowany statut To­
warzystwa bez zmiany 25 sierpnia 1916 r., poczem 
komisya przystąpiła do werbowania członkóv^ O 
zalegalizowaniu Tow. komisya podała do wiadomo­
ści 22 towarzystwom oświatowym, kulturalnym i 
zawodowym, prosząc, aby te instytucye: 1) powzię­
ły uchwałę, że dane Towarzystwo toicyatywę po­
wołania Tow. biblioteki publicznej uważa za godną 
poparcia, 2) zadeklarowało się, jako członek Tow. 
z określoną roczną składką i ewentualnie przelało 
lub zdeponowało własną bibliotekę w Towarzystwie 
biblioteki publicznej, I) aby wpłynęło na członków 
swego Tow., aby zapisywali się na członków To­
warzystwa biblioteki, oraz powiększali zbiory Tów. 
bibl. publ. przez ofiarowywanie lub deponowanie 
własnych księgozbiorów.

Większość Towarzystw nie mogła dać dotąd 
odpowiedzi, gdyż zarządy Towarzystw uznawały, źe 
kwestyę tę winno decydować ogólne zebranie 
członków. Już dotąd zgłosiły się na członków’ na­
stępujące zrzeszenia: 1) Stów. wzaj. pom. prac, 
handlowych ze składką 500 rb., 2) Stów. wzaj. po­
mocy pracujących w przemyśle i handlu—ze skład­
ka na pierwszy rok istnienia Towarzystwa 50 rb., 
zastrzegając sobie w przyszłości ewentualne pod­
wyższenie tej sumy, 3) Łódzkie Tow. lekarskie — 
te  składką 100 rb., 4) Tow. ubezpieczeń od ognia 
— składka 25 rb., 5) firma S. Barciński i S-ka — 
80 rb., 6) firma „Jakób Hirszberg i Wilczyński — 
00 rb., 7) firma „Ludwik Geyer" — 100 rb., 8) 
Tramwaje miejskie — 25 rb., 9) Bank handlowy 
łódzki 75 i jednorazowo 25 rb., 10) Bank handlo­
wy w Warszawie, oddział w Łodzi 60 rb. i Bank 
kupiecki łódzki 60 rb.. 11) firma „Gebethner i 
Wolff", oddział w Łodzi — 24 rb. składki i 25 rb. 
jednorazowo.

Z chwilą rozpoczęcia swej działalności, nie li­
cząc osób, które na członków zapisały się wczoraj 
przy wejściu na zebranie, Tow. liczy 267 członków, 
którzy zadeklarowali roczną składkę na ogólną su- 
.rne 2,987 rb., czyli w przecięciu składka wynosi 11 
rb. 18 kop., najniższa składka wynosi dla członka 
rzeczywistego 6 rb.. najwyższą zaś mamy 150 rb., 
członkiem-założycielem jest jedno tylko Towarzy­
stwo, które zadeklarowało składkę 500 rb. W wy­
szczególnieniu otrzymamy, że Towarzystwo posiada: 
223 członków’, którzy zadeklarowali składkę po 6 
rb., 1 — 9 rb., 2 — po 10 rb., 27 — po 12 rb., 1 — 
15 rb., 1 — 17 rb., 1 — 20 rb., 1 — 24 rb., 1 — 25 
rb.. 1 — 50 rb., 2 — po 60 rb.. 1 — 75 rb., 3 — po 
100 rb., 1 — 150 rb., 1 — 500 rb. Oprócz powyższe­
go 66 osób złożyło jednorazowo różne sumy na 
rzecz powstającego Towarzystwa na ogólną sumę 
348 rb., oraz osiem osób zadeklarowały składki 
mniejsze niż minimalna, przewidziana przez usta­
wę na ogólną roczną sumę 26 rb. 40 kop. Ogółem 
więc do dnia wczorajszego zadeklarowano na rok 
bieżący na rzecz Towarzystwa sumę—3,361 rb. 40 k.

Po zaakceptowaniu sprawozdania powyż­
szego przystąpiono do wyborów. Dały one 
rezultat następujący:

Z ogólnej liczby obecnych 98 osób złożo­
no 24 kartki wyborcze; do komitetu Biblioteki 
Publicznej powołane zostały następujące oso­
by: mec. Kamieński 72 głosami, dr. Sterling 
67 gł., dr. Miecz. Kaufman 62 gł., p. Bryl 59 
gł., dr. Tomaszewski 54 gł., p. L. Gajewicz 42 
gł., dr. Grynberg 38 gł., p. O. Gross 34. gł., o- 
raz inż. Klocman 32 gł.; największą z kolei 
liczbę głosów otrzymali pp.: Michelis, Toch- 
terman, Krasuski, Em. Hirszberg, dr. Stefa- 
nowska, Adolf Kon i Jarosław Pełka. Do ko­
misyi rewizyjnej weszli.pp.: Antoni Lipiński, 
Czesław Świerczewski i Wilhelm Hordliczka.

Powołani do zarządu pp.: dr. Kaufman 
Mieczysław i inż. Kdocman Jerzy mandatów 
nie przyjęli, przeto na ich miejsce weszli: in­
żynier Michelis i dyr. Eugeniusz Krasuski.

Delegaci z Warszawy.
W mieście naszem bawi delegacya z Warsza­

wy, która zapoznaje się z urządzeniem tutejszych 
piekarń robotniczych i fabrycznych. Zwiedzanie to 
pozostaje w związku z projektowanem urządzeniem 
W’ Warszawie piekarni miejskiej.

Ze Słów, handlowców „Wzajemna Pomoc4*.
Onegdaj wieczorem, w lokalu własnym przy 

ul. Mikołajewskiej nr. 22 odbyło się ogólne zebra­
nie członków Stów, handlowców „Wzajemna Po­
moc". Przewodniczył p. Poznański, pióro trzymał p. 
Holenderski, Wobec 300 zebrań J .-towano w

sprawie dalszego prowadzenia taniej kuchni. Wsku­
tek cofnięcia przez komitet tanich kuchni przy ma­
gistracie zapomóg w’ sumie 7 kop. od obiadu, frek- 
wencya taniej kuchni obniżyła się z 550 obiadów 
dziennie na 300, gdyż zaTząd kuchni zmuszony był 
podwyższyć ceny obiadów z 12 na 19 i z 24 na 
39 kop.

Sprawozdanie z petraktacyj zarządu Stów, z 
komitetem tanich kuchni co do regestracyi stolow- 
ników wywołało wśród zebranych wielkie wzbu­
rzenie 1 przewodniczący z trudnością przywrócił 
spokój. Zarząd zaproponował, aby wTobec wzrasta­
jącej drożyzny artykułów spożywczych, podnieść 
ceny obiadów- do 38 kop. z mięsem, oraz 22 bez 
mięsa. Cena ta ze względu na wysokość spotkała 
się z krytyką obecnych, wskutek czego ostatecznie 
uchwalono unormowanie ceny obiadów przekazać 
komisyi kuchennej.

Z cechu rzeźników.
Wczoraj, o godz. 4 po poł., w domu cechowym 

przy ul. Milsza nr. 46. pod przewodnictwem star­
szego, p. Laskowskiego, i w obecności 72 członków 
cechu, odbyło się kwartalne posiedzenie cechu 
rzeźników m. Łodzi. Na posiedzeniu zapisano 2-ch 
uczni, wyzwolono 2 na czeladników. Podstarszy. E. 
Hempler, zrzekł się swego mandatu z powodu cho­
roby. WyboTy nowego podstarszego nie mogły się 
odbyć, nie były bowiem przewidziane przez porzą­
dek dzienny. Postanowiono zwołać ogólne zebranie 
dla wyborów podstarszego, do czasu wyborów p. 
Hempler zgodził się pozostać na urzędzie.

Żonie jednego z majstrów' postanowiono dać 
zapomogę z funduszów cechowych w sumie 100 rb.

Żyd. kursa oświatowe.
Przy źydowskiem Stów, szkolnem f oświato- 

wem otworzone zostały wyższe kursa oświatowe. 
Zapisało się około 300 słuchaczy.

Syonistki.
W sobotę odbyło się w obecności 200 osób ze­

branie organizacyjne Komitetu kobiet syonistek. 
Na zebraniu tern przemawiali dr. Rosenbladt i dr. 
Braude.

Z Ozorkowa.
Dzięki drożyźnie i brakowi ziemniaków z powo­

du wywożenia ich z okolicznych wiosek, nadesłał 
tutejszy magistrat zawiadomienie do mieszkańców, 
żeby każda rodzina doniosła ile ziemniaków jej po­
trzeba będzie do 1 czerwca. Ł j. na 9)4 miesiąca. 
Jednocześnie nadesłał magistrat deklaracyę, gdzie 
jest wyznaczona ilość ziemniaków dla każdej rodzi­
ny. Deklaracye te muszą być podpisane.

Ziemniaki będą dostawione po taniej cenie i 
każdy będzie je sobie mógł odebrać pojedyńczo 
korcami w sklepach specyalnie ąa ten cel urządzo­
nych.

Ze Zduńskiej Woli.

W tych dniach nadeszły 3 skrzynie zno­
szonej odzieży z berlińskiego „Stów, pomo­
cy" dla biednej ludności żydowskiej.

Magistrat wypłacił zapomogi rezerwist­
kom (za ostatnie 2 miesiące) w sumie 8872 
marek 50 fenigów.

Nadeszło tu z berlińskiego „Hilfsvered- 
nu“ 3000 marek dla biednej ludności żydow­
skiej, które rozdam na święta.

Ziemie polskie.
Z Wyszogrodu.

(Korespondencya własna „Godz. PoL").

Dziś i ongi. — Straż ogniowa, - r  Aprowizacya. —
Kwesta. — Ze szkół. — Tania kuchnia.
Do rzędu starożytnych miasteczek pol­

skich nad Wisłą zaliczyć należy Wyszogród. 
Liczy ono obecnie połowę nieledwie miesz­
kańców, t. j. około 2,000. Z zabytków wymie­
nić należy zamek, a raczej ruiny zamku Ksią­
żąt Mazowieckich na t  zw. Zamkowej Górze, 
kościół katolicki, wzniesiony w 1786 roku i 
synagogę wzniesioną przed 150 laty. Mostem 
o wiorstowej długości Wyszogród łączy się z 
wsią Kamion, leżącej na drodze do Socha­
czewa, która ucierpiała wiele podczas prze- 
szłorocznych walk. Stosunkowo mniej ucier­
piało samo miasto; poczyna się też ono bu­
dzić potrosze.

Przed tygodniem sformowano drużynę 
straży ogniowej ochotniczej, na której czele 
stanął burmistrz miejscowy. Ćwiczenia i pró­
by odbywają się w każdą niedzielę i święta. 
W ćwiczeniach obowiązani są brać udział 
wszyscy mężczyźni. Uchylający się — płacą 
karę.

Zaprowiantowanie miasta małe. Pod tym 
względem Wyszogród stanowi wyjątek.

Urządzona ostatnio kwesta na rzecz naj- 
bied^’«'szych dała txX) rb. zysku, które roz­
dzielono proporcyonalnie między żydów i 
chrześcian. Na czele komitetu kwesty stanęli 
dziekan ks. Skowroński, dr. Zawadzki i p. F. 
Pinkus.

Czynne są tu trzy szkoły liczące po 250 
dzieci każda. Dzięki zabiegom ks. Skowroń­
skiego powstała tu ochronka, która przygar­
nęła 50 dzieci.

Gmina żydowska uruchomiła tanią ku­
chnię dla najbiedniejszych, bez różnicy wy­
znania, w której wydawane są obiady po 6 
kop. za porcyę.

Słowem daje się zauważyć pewne oży­
wienie w życiu społecznem, lecz niestety nie 
w takim stopniu, w jakim mogłoby i powin­
no ono znaleźć miejsce.

Sm .

W A R S Z A W A .
Kronika warszawska.

Handlowcy wr magistracie.
(o) Stowarzyszenie agentów handlowych, 

posiadając w' swojem gronie członków facho­
wo obznajmionych z różnymi działami han­
dlowo gospodarczymi, zwróciło się do magi­
stratu z propozycyą, aby zarząd miejski za­
prosił poleconych przez Stowarzyszenie człon­
ków do prac w zarządzie miejskim, zwłaszcza 
w działach finansowych, kasowych, handlo­
wych i przedsiębiorstw’ komunalnych.

Odczyt
(o) Dziś więc, o godz. 8 wiecz., w dużej sali 

Stowarzyszenia techników odbędzie się zebranie, 
na którem p. Stanisław Thugutt wygłosi referat o 
usiłowaniach władz rosyjskich nadania Warszawie 
charakteru miasta rosyjskiego, oraz o sposobach i 
środkach, mających na celu usunięcie śladów dłu­
gotrwałej niewoli i przywrócenia stolicy Polski na­
leżytego wyglądu. Po referacie odbędzie, się dysku- 
sya.

Meldowanie majątków.
(o) Otrzymujemy do umieszczenia, co nastę­

puje:
„Zwraca się uwagę na to, że termin zgłaszania 

dla znajdującego się w generał - gubernatorstwie 
majątku osób, należących do państw nieprzyjaciel­
skich (§ 1 rozporządzenia Nr. 131 z dnia 10 lipca 
1916 r. „Dziennika rozporządzeń" Nr. 41 z dnia 26 
sierpnia 1916 r.) przedłużono do dnia 31 paździer­
nika 1916 r. Ze wszystkich stron napływają donie­
sienia, z których należy wnioskować, że poważna 
część osób, obowiązanych do zgłaszania, dotychczas 
nie uskuteczniła tego. Ponieważ przeprowadzona 
będzie ścisła kontrola wszystkich wymienionych w 
rozporządzeniu wartości majątkowych i ponieważ 
przy nieuskutecznieniu zgłoszenia należy oczeki­
wać surowej kary, można więc tylko najusilniej za­
lecać jaknajrychlejsze złożenie zgłoszeń u szefa ad- 
miniatracyi w Warszawie, oddz. IVa, pi. Saski 7.

Otwarcie sklepu.
(o) W gmachu hotelu Europejskiego przy ul. 

Czystej otworzono sklep, w którym sprzedawane 
będą wyroby iustytucyj, powstałych podczas wojny: 
komisyi pracy kobiet i warsztatów pracy I ł  okręgu 
im. ks. Zdzisława Lubomirskiego.

Komisya pracy kobiet, istniejąca od lat dwóch, 
wytwarzała w schronisku zabawki drewniane po­
dług wzoru p. Skibińskiego, obuwie na drewnianej 
podeszwie w warsztatach przy ul. Wareckiej nr. 14 
i wreszcie — w szwalni, pozostającej pod zarządem 
p. Kuczyńskiej bieliznę, kostyumy uczniowskie i 
skautowskie, pończochy i Ł d.

Szwalnia zatrudnia obecnie około 300 szwaczek 
bez zajęcia. Obrót komisyi pracy kobiet w ciągu te­
go okresu dosięgnął 500,000 rb. Przewodniczącą 
jej jest p. Klawerowa.

Warsztaty pracy II okręgu im. Zdzisława Lu­
bomirskiego, założone z 1,500 rublowej ofiary pre­
zydenta miasta, dają od kilku miesięcy utrzymanie 
150 robotnikom i robotnicom i wypłaciły od maja 
do chwili bieżącej około 12,000 rb. zarobku.

Wyrabiają one z blachy nieużytecznej, wyrzu­
canej do śmietników, zabawki blaszane, pudełka 
aptekarskie, lejki, oliwiarki, miary litrowe i Ł d.

W dziale mechanicznym: — klamki malowane, 
wypalane, niklowane; w dziale koszykarskim: o- 
prócz koszyków wiklinowych — różne opakowania 
z drzewa, pudełeczka łubiane aptekarskie, koszyki 
do butelek, pozatem kołdry papierowe, watę papie­
rową, obuwie skórzane i t. d.

Wieczór dyskusyjny.
(o) Dziś zatem odbędzie się w sali Klubu Pań- 

stwow’ców polskich wieczór dyskusyjny na temat: 
„W jakiej mierze była Galicya Piemontem polskim 
przed i podczas wojny".

Jarmark w Bagateli.
(o) W Bagateli otwarto doroczny jarmark na 

owoce, urządzany od lat 20-tu przez Tow. ogrodni­
cze warszawskie, pomimo trudnych obecnych wa­
runków komunikacyjnych dowieziono sporo jabłek 
i gruszek, naogół bardzo starannie opakowanych; 
nadto są do nabycia: orzechy włoskie i śliwki wę­
gierki. Owoce pochodzą przeważnie z okolic War­
szawy.

Potajemna gorzelnia.
•  (o) Funkcyonaryusze 11-go komisaryatu, w do­

mu nr. 8 przy ul. Sapieżyńskiej, wykryli potajemną 
gorzelnię, z kompletnem urządzeniem do pędzenia 
wódki.

Z życia wygnańców.
F O |ltl_ « _  fltflSlL

W ubiegłym tygodniu rozpocząto w „Do­
mu Polskim" w Odesie tegoroczny sezon tea­
tralny znaną sztuką Korzeniowskiego „Kar­
paccy Górale". Sztuki, w wykonaniu zespołu 
sił fachowych, wysłuchała liczna publiczność 
z pośród miejscowej kolonii polskiej. Teatr 
w „ĘJomu Polskim" zapowiada w^Jadężąeym 
sezonie szereg sztuk z swojskiego repertuaru 
o zakresie popularnym.

Hr. A. Potocka, dr. Zakrzewska, oraz ks. 
F. Liszewski zamierzają założyć w Odesie to­
warzystwo opieki nad kobietami i dziewczę­
tami, przybywa jącemi w poszukiwaniu pracy 
do Odesy. Towarzystwo w pierwszej linii dą­
żyć będzie do otwarcia przytuliska, oraz war­
sztatu pracy dla kobiet. (WAT.).

Ih lDłlisotci ponMm] przez wsBlłBdźcdw.
Opracowany przez osobną komisyę pe- 

tereburską projekt przepisów o indemnizacyi 
dla ludności poszkodowanej przez uchodźców 
odesłano do ponownego rozpatrzenia w komi­
syi p. Łykoszina. Ludność okręgu przyfronto­
wego postanowiono traktować na równi z u- 
cnodźcami, przyznając im prawo do pomocy 
skarbowej. Na zakończenie narada postano­
wiła, aby od 1 stycznia 1916 r„ fundusze na 
szkoły i przytułki dla dzieci uchodźców asy- 
gnowane były wyłącznie przez Komitet Wiel­
kiej Księżny Tatiany. (WAT.).

W W W ,w ■ ■— ■ I

Wieści z Rosyi.
Reakcyoniści rosyjscy a Grecya.

W organach reakeyonistów rosyjskich zaprze­
stano uważać Grecyę za państwo samodzielne pod 
względem ściśle politycznym, ^daniem „Rusk. 
Znamia" GTecya wydana jest obecnie na łaskę i 
niełaskę Francyi. Włoch i Anglii, które gospoda­
rują w kraju jako jedyni gospodarze. „Ziemszczi- 
na" wychodzi również z założenia, że rząd grecki 
jeet obecnie tylko narzędziem w ręku mocarstw 
zachodnio - europejskich. I według „Kołokoła" Gre­
cya nie jest w etanie zarządzać od pewnego czasu 
własnemi sprawami państwowemi, których osta­
teczne uregulowanie jest w zupełności zależnem od 
czynników pozakrajowych. Na jcieka wszem przy 
tern jest to, że ani jeden z wymienionych wyżej 
organów reakcyi rosyjskiej nie wspomina o roli, 
jaką w pogwałceniu praw i naruszeniu neutralno­
ści Grecyi odgrywa — Rosya.

Brusiłow winien.
Korespondent wojenny ,,Now. Wremieni* do­

wiaduje się z kół militarnych, że czynią one gene- 
ąrała Brusiłowa jedynie odpowiedzialnym za obec­

ne położenie Rumunii. On to był bowiem, który z 
wszystkich sił bronił jednolitości własnej armii i 
występował systematycznie przeciwko ewentualne­
mu wysłaniu większego korpusu rosyjskiego na 
front rumuński. Z powodu jego uporu wysłanie 
korpusu nie mogło też dojść do skutku i Rumunia 
była przez pewien czas pozostawiona sama sobie. 
Czy w- sprawie tej zaszła teraz jaka zasadnicza 
zmiana, czy opór Brusiłowa został złamany, o tem 
korespondent nie donosi, pomimo, że to właśnie
najwięeejby nas dziś zaeiekawiło.

Stosunek Rosyi do Ameryki.
W dziennikach rosyjskich zastanawiają się o- 

becnie żywiej nad obecnym stanem stosunku ro­
syjsko-amerykańskiego, który narażony jest w ra­
zie oziębienia stosunku amerykańsko - angielskie­
go również na niebezpieczne oziębienie. To ostat­
nie wyszłoby teraz bardzo nie na rękę miarodaj­
nym kołom w Rosyi, które właśnie w tegorocznym 
sezonie zimowym ebeą za każdą cenę utrzymać jak- 
najlepsze stosunki z Ameryką, widocznie w celu 
otrzymania od niej koniecznych zapasów araunicyi. 
Z tego też powodu śledzą w Petersburgu z nie­
zwykle baczną uw’agą rozwój rozgrywającego się 
obecnie zatargu angielsko - amerykańskiego.

Rosya krajem bez cukru.
Do Tomska i innych miast (syberyjskich) przy­

jechali kupcy z Europejskiej Rosyi, celem nabycia 
cukru. Nigdzie jednak nie mogli dokonać zakupów. 
Wobec tego zauważają „Rusk. Wiedomostt", iż Ro­
sya jest dziś krajem bez cukru.

Przeciwgrecki kurs w Rosyi?
„Riecz" rozpisuje się na temat, stanowiący dziś 

najaktualniejszą sprawę polityczną w Rosyi, miano­
wicie: stanowisko obecne Bułgaryi, oraz stanowisko 
Grecyi, przedewszystkiem zaś stosunek tej ostatniej 
do państw czw’órporozumienia. Najwięcej widocznie 
w chwili dzisiejszej zależy prasie na stanowisku 
Grecyi. Organ kadetów rosyjskich nie wierzy już 
wogóle w możliwość pozyskania Grecyi drogą po­
kojowych pertraktacyj i przemawia za energicznem 
wystąpieniem wojennem Rosyi przeciwko Grecją. 
„NoWoje Wremia" zwraca uwagę, że z Grecya nie 
można dać sobie rady, o ile Rosya nie porzuci 
„bezmyślnej taktyki dyplomatów ańgielsko-franeu- 
skich i nie rozpocznie kroków militarnych przeciw- 
greckich".

Prawica rosyjska przeciw Francyi i Anglii.
„Kołokoł" rozpoczyna nader bezwzględną kam 

panię przeciwko naczelnemu dowództwu angiel 
skiemu i francuskiemu, które oskarża o prowadze­
nie niezdecydowanej polityki wojennej, oraz o brak 
szczerości w stosunku do Rosyi. Również „Rusk. 
Znamia" występuje ostro przeciw militarnym ko- 

8om francusko-aogielskim, czyniąc Je odpowiedzial- 
nemi za dotychczasowe niepowodzenia nad Som-mą 
i przez to też niedotrzymanie dawniejszych obiet­
nic francueko-angiebkich wobec Rosyi.

Uynik ostatnich obliczeń ludności w Rosyi.
Oficyalne biuro etatyetyccne roeyjekie podaj* 

do wiadomości publicznej, że według oetatnłch a 
bliczeń liczba mieszkańców całej Roeyi wynoą. 
1R2,1S2.6OO osób, czyli, że od r. 1897 o 58.987,OM 
więcej. Stanowiłoby to 42,1%.
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To i  owo.
Niezwykły człowiek.

Informacyę brzmiąeą, jak bajka, w tych czasach 
rozpętanej spekulaeyi 1 lichwy żywnościowej przy­
niosły dzienniki budapeszteńskie z Szegedyna. Zna­
lazł się mianowicie w tem mieście kupiec, restau­
rator kolejowy, Józef Ketter, który od uchodźców 
siedmiogrodzkich włościan, tamtędy przejeżdżają­
cych, zakupił 105 sztuk nierogacizny nie za bezcen, 
lecz za zwykle praktykowaną tam cenę — po 4 kor. 
za kilo żywej wagi i zapłacił wszystko gotówką. 
Ale na tem nie skończyło się jego niezwykłe postęp 
powanie. Gdy nabyte w ten sposób bezrogi sprze­
dał następnie po bieżącej szegedyńskiej cenie tar­
gowej, po 7 kor. za kilo, na czem zarobił 8,000 ko­
ron — zarobionej sumki nie schował do własnej 
kasy, lecz tysiąc przeznaczył na zapomogi dla u- 
chodźców, a dwa tysiące odesłał tym, od których za­
kupił nierogacizną. Dziwny i niezwykły człowiek—- 
a jednak wart naśladowania w naszych czasach.

Król angielski... w piwnicy.

Pewien norweski kupiec opisuje w „Munchen- 
Augsburger Ztg." swoje przejścia w czasie ostatniego 
ataku lotników niemieckich na Londyn. Kupćec ten 
przez cały czas trwania ataku znajdował się w piw­
nicy, do której wskutek alarmu się schronił.

Atak — opowiada kupiec — przyszedł niespo­
dziewanie. Ze straszliwych, bardzo szybko po sobie 
następujących detonacyj wywnioskowano, że w ata­
ku tym brała udział znaczniejsza ilość okrętów po­
wietrznych. Bomby niemieckie padały niedaleko od 
naszego schroniska. Eksplozje były tak silne, że 
ziemią drżała dookoła. Nagle drzwi piwnicy, w któ­
rej przebywaliśmy, szybko się otwarły. Do piwnicy 
wszedł król oraz królowa w towarzystwie małego 
orszaku. Król bawił właśnie na stacyi św. Pankra­
cego, zamierzając udać się do pałacu Buckingham, 
gdzie miał spędzić noc. Król miał odjechać ze sta­
cyi do pałacu automobilem. Ponieważ jednak bom­
by padały zbyt gęsto, przeto król na życzenie kró­
lowej polecił poeznkać jakiegoś podziemnego schro­
niska. W ten sposób para królewska znalazła się 
w naszej piwnicy. Król i  królowa nie znajdowali się 
w lepszym stanie niż my. Oboje byli bardzo wzbu­
rzeni Tymczasem bomby niemieckie eksplodowały 
dalej. Król pozostał w piwnicy przez pół godziny, 
a przez eały ten ezas wyrzekł ledwie trzy rtowa.

Dział ekonomiczny.
Giełda paryska.

P A R Y Ż 13/X 12/X
8% renta francuska «1.60 61 60
5*/, poż. francuska 90— 90—
3% poż. ros. z r. 1896 56.20 56.90
5% „ ,  z r. 1906 87.25 87.10
Banque de Paris . . 1075— 1070—
Credit Lyonnais . . . 1180.— 1180.—
Union Parisienne . . 675.— 671—
B a k u .................... ....  . 1565.— 1665.—
B r ia ń s k ie ..................... 505.— 500.—
Lianozow . . . . . 372.— 372.—
M alcew ......................... 771 — 775—
N afta .............................. 441— 442—
Tulska fabr. nabojów . 1620— 1608—
Lena Gold...................... 48.— 48—
G old fie ld s ..................... —-r- 47.—

Giełda londyńska.
L O N D Y N , 18/X 12/X

2*/,* Konsole......................... 57.«/« 68.%
5% pot. ros. z r. 1906 . . *9»/, 89.%
4*/,? pot. ros. z r. 1909 • 79.»/,
4»/,'> poi. wojenna ang. • 95 */.z, pos. w u jouua  au g . « — ou
G o ld f ild s ..............................  l.«*/„ l . ’/<
Francuska pot wojenna. . — 81.—

Kursy dewiz.
Petersburg 4/10 3/10

10 f. szterl. 144—
100 franków f r . .................... 52.—
100 franków szwajc................... 57.50
100 kor. R zw ed z ...................... . 86.50 86.50
100 kor. duńsk. . . . . . 83—
100 liró w .................... ..... 47—
100 gnid, hołend. . . . . . 124—

1 d o la r ................................... 3.20
Amsterdam. 13J10. 12J10

Czeki na Berlin . • . 42.35 42.40
„ ,  Wiedeń . . . 28.70 28.75
« „ Szwajcaryę . 4640 46.425
„ „ Kopenhagę 66.20 66.30
.  „ Sztokholm • • 69.20 69.35
„ „ Nowy York 244— 244.25
„ 9 Londyn • « • 11.655 11.65*/,
„ „ Paryż « • • 41.975 4195

Nowy York. 38|10 ll|1 0
Czoki na Berlin ( i  v.) 70.*/, 70.»/,

> „ „ Paryż »  ▼.) 8.8475 5.8475
„ „ Londyn (60 dn.). 4.7125 4.7125
• » „ telegraficz. 4.7635 4.7635

Zurych. 18|10 12|10
Czeki na Berlin . 91.40 91.20

„ „ W iedeń . .  • 62— «1.80
„ w Amsterdam . • 215.70 215.25
« „ Nowy York • «
„ „ Londyn • • •

5.28 5.28
25.15 25.13

:  :  £S 3?o i« i :  : 90.55
81.70

90.40
81.60

Wiedeń.
Banknoty m arkow e. . ,

13|i0
144.80

12|IO
144.80

Czeki na Amsterdam 329.50 829.50
n Szwajcaryę 155.— 155.—
B państwa Skandyw. .
.. Sofię

230.75 230.75
w 115.2» 115.75

„ Nowv York 7.945 7.945
280—Banknoty rublowe . 280.—

Czeki
Londyn.

na Amsterdam, 3 mieś.
12|1«
11.80

ll|10
11.825

w w krótkie 11.«45 11.665
„ Paryż, 3 mieś. 28.23 28.20

w ,  „ krótkie 27.P2 27.81
w w Petersburg, krótki* 152.— 152.25

Czeki
Paryż

na Londyn . • ♦
lojio
27.79

9|10
27.79

.  Nowv York . 5.8250 5.8350
w Petersburg . 182.— 183.—
w Włochy . . 90.— 90—

w ,  Szwajcaryę . 110.50 110.50
9 w Madryt .

,  Amsterdam • ,
587,—
238.—

587—
238.50

.  Danię . 158.— 158.50
„ Norwegię . 162 50 162 50

9 ,  Szwecyę , 166.50 166.50

Naczelny Redaktor. Cezar Zawltowskl.

Druk i nakład: Wydawnictwo eolskie I .  N&PIERALSK! 
G. ZAWIŁOWSKI.

OBWIESZCZENIE

W uzupełnieniu mojego rozporządzenia policyj­
nego i obwieszczenia z dnia 1 czerwca r. b. niniej- 
szem podaję do publicznej wiadomości, że pan 
Szef Zarządu przy Warszawskim Generał - Guber­
natorstwie reskryptem z dnia 24 września 1916 r. 
uregulował na nowo przepisy dotyczące handlu by­
dła rzeźnego i mięsiwa wędzonego.

1) Od 1 października r. b. 
ceny maksymalne na zakup r z e ź n y c h  ś w i ń  od 
posiadaczy gruntu i od tuczycieli podnosi się o 10 
mar. za 100 funtów (polskich) a mianowicie:
a) na świnie najprzedniejszego gatunku 80 marek

I gatunku
II „

70 „
65 „

dla pozostałych rodzai zwierząt rzeźnych ceny po­
zostałą niezmienione, a zatem wynoszą:
b) na bydło rogate najprzedniejszego gał 45 mar.

« n I gatunku 40 „
n « ?» II n  85 w

c) na cielęta I M 35 „
w „ II w 80 n

d) na skopy I „ 32 n
„ « II „ 28 „

(rozporządzenie polieyjne z d. 28 kwietnia 1916 r., 
obwieszczenia z da. 81 maja i  z d. 1 czerwca 1916 
r.).

2) Zakaz domowego bida świń niniejszem się 
znoei z tem jednakże zastrzeżeniem, ażeby wszyst­
kie bicia w powiatach ziemskich nie przewyższały 
120 gramów tygodniowego «potrzebowania mięsa, 
słoniny, szynki, kiełbas etc. na głowę ludności. Po­

nieważ, jak z doświadczenia wiadomo, w powiat 
tach ziemskich podczas lata prawie wcale zabija­
nia się nie odbywają, — w zimie zatem dopuszczo­
ne stosunkowo więcej zarzynań, ogólna jednakże 
roczna ilość takowych nie powinna być przekroczo­
na, tak ażeby na głowę ludności wypadało 52X120 
gr. — 6240 gramów.

3) Dowóz do miasta Łodzi wędzonych szynek, 
słoniny i innych wędlin, jak i wwóz bydła rzeźne­
go i świeżego mięsa pozostaje i nadal zabroniony* 
Sprowadzanie tych towarów na większą skalę na­
stąpi przez miejską deputacyę żywnościową. Lud­
ność wiejska, przez wzgląd na zakaz wywozu wędlin 
do dużych miast, pod żadnym warunkiem nie po­
winna zabijać ponad własne i potrzeby mieszkań­
ców małych miast; ponad tę potrzebę bite towary 
mięsne mogą być ściągnięte.

4) Ze względu na dotychczasowe okoliczności 
pan Szef Zarządu zezwolił, ażeby ziemianie mo­
gli dostarczać blizkim krewnym, zamieszkałym w« 
dużych miastach Warszawie i Łodzi, w okręgu dy- 
rekcyi policyjnej Będzińskiej, oraz w Częstochowie, 
na własne potrzeby małe ilości szynki, słoniny ł 
wędzonego mięsiwa, o ile naczelnik powiatu okrę­
gu wywozowego da na to piśmienne zezwolenie.

Dla wwozu takiego towaru do miasta Lodzi a 
podwładnych mi powiatów Łódź — powiat Łask 1 
Brzeziny, aż do dalszego zarządzenia, zwalniam od 
wyjednania takiego biletu, o ile ilość wprowadzo­
nej jednej szynki, albo 5 funtów słoniny, albo 5  
funtów innego wędzonego mięsiwa nie przekracza.

Zwracam jednakże wyraźnie na to uwagę, że 
tym sposobem wprowadzone towary mię«ne, przed 
użyciem takowych, winny być przedłożone w łódz­
kiej rzeźni do zbadania (obwieszczenie z dnia 24 
listopada 1915 r.). Oprócz tego powtórnie powta­
rzam z naciskiem, że ten wwóz dozwolony jest 11 
tylko na własne potrzeby. Napotkane w publicz­
nych miejscach sprzedaży towary wędzone, które 
nie były bite w łódzkich rzeźniach, a temsamem 
nie mające stempli takowych, mogą być skonfisko­
wane.

5) W celu popierania i nadal tuczenia świil 
zamierzam sprzedawać ze składów centrali zbożo­
wej posilną paszę takim ziemianinom, którzy się 
zobowiążą do tuczenia świń dla Zarządu i do 
sprzedawania takowych po maksymalnych na wstę­
pie przytoczonych cenach. Otrzymać można około 8 
funtów dziennie posilnej paszy na każda mającą 
być tuczoną świnię. Cena wynosi 10 marek za nie­
miecki centnar =  50 kg. Wnioski o przekazania 
tej posilnej paszy należy kierować do Wydziału 
IV L.

Łódź, 4 października 1916 r.
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policy!

w. zasL 
▼on Bernewita.

---------*-
OGŁOSZENIE.

Następna karta na chleb Nr. 87, mająca obo­
wiązywać od dnia 28-go października r. b. da ja 
prawo nietylko do otrzymania podług odcinków, 6 
funtów chleba i 1 funta mąki, lecz za zwrotem o- 
bratka ze  ś r o d k a  k a r t y  upoważnia do naby» 
cia jeszcze H f u n t a  chleba.

Piekarze i sprzedawcy obowiązani są przeto 
do sprzedawania za wycinek karty z obrazkiem 54 
funta chleba.

Łódź, dnia 13-go października 1918 r.
*  Magistrat.

ZEMSTA KRWI
wybitny dramat psychologiczny, z udziałem w roli tytułowej znakomitego odtwórcy psychyki ludzkiej P a w ł a  'W  E  G  ES N E R  A . znanego Szan. Publiczności 

z obrazu „Golem*. (Osobom nerwowym zalecamy zachować zupełny spokój). 2353—1

IW * A n o n s !!!  “TRI
O d  j  u  t  r  a  wystawiony będzie i  futrze

Grand-Kino

IE IH  POLSKI
Łódź, Cegielniana 63. 

2171—80 * * * * * * *

Wtorek, 17 października, o g. 7 m. 30 w. II Czwartek, 19 października, o g .8  w.

i  NA DNIE“ „Swieratz za k ń r
♦  Sztuka według Dickensa,
f  Dramat w 4 aktach M. G orki Ja- || z muzyką K. uoldmarka.

Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego.

Zam ów ienia R7" a  -»»4*s y f  11  n a  dostaw ę IU I1 J L
2831—s p r z y j m u j ą :
W . S Z A N T Y R , Przejazd 52 w Mleczami „Pa­

protnia' i S t. Ś W I E T L I K , Średnia 21.
»

U Sierpniu 1916 r . wznowiony został

Lud Polski**
zawieszony przed wojną przez Moskali za 

mówienie szczerej prawdy polskiej.
„L u d  Polski** w każdym numerze będzie zamieszczał 

„fiaurędy starego B rz e g o m *, w których Grzegorz UłlBrny 
podawnemu będzie pouczał Braci Rodaków o prawdzie pol­
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu;

„L u d  Polski** w każdym numerze daje porady pra­
wna i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim krzyw ­
dom i nadużyciom;

„L u d  Polski** przy Redakcyi swej otwiera dla Czy­
telników , Biuro Porad i Zażaleń*, które będzie wnosiło 
wszelkie skargi do władz i dawało pomoc w różnych tros­
kach:

„ L u d  P o la ł* *  po dawnemu, na nic i na nikogo nie 
oglądając się, stanie przy chłopie i robotniku, jako jego 
szczery przyjaciel i doradca;

„L u d  Polski** gorąco prosi wszystkich dawnych Przy­
jaciół i Czytelników, aby przysyłali swoje adresy i przez 
każdą okazye zamawiali gazetę.

Upraszamy wszystkie sklepy I spółki o pomoc w roz­
przedały ,budu  Polskiego*. Każdy numer w Warszawie 
kosztuje tylko JO groszy.

„N iepodległość**, pismo, poświęcone szczerej poli­
tyce polskiej, i pouczające, jak osiągnąć Niepodległe Pań­
stwo Polskie

Kedakeye: „bodu Polskiego" l „H tepo d lig ło lo i * 
Warszawa, O rd yna ik i Rr. 8.

W siy itk ic li Przyjaciół naizyak n r d in o l i  prosimy o od- 
bis f i  Kety. 1385— 3

S Z K Ł O
o k i e n n e  i wszelkich g a tu n k ó w  t a f l o w e  
poleca po cenach b e z p r z y k ł a d n i e  p r z y ­

s t ę p n y c h

nowo otworzony sklzfl
HENRYK JEZIERSKI i S-ka

Łódź, ul. Pańska 77 (dom W-go Barskiego).

7-hi. szuotn nnnDLOun żeuska
J.L.ABAwMi,ZiM
niniejszym podaje do wiadomości, iż egzamina 
dodatkowe do młodszej wstępnej, II. III i IV 
kl. odbędą się d. 22 października o godz. 3 pp. 
Podania przyjmuje kancelarya w ponledział. 
ki, wtorki, środy i czwartki od 51/, do 7 

godz. pp.

*

1
i

Anna LaforsRa
kotowe, hygieniczne, dla pensyo*' 
narek, okolicznościowe, anti-gor- 
sety, pół-gorsety, Idniuszki, biu*. 
stonosze, opaski, pasy. Prosto* 
trzymacze. Wyrównywa figury. 
Przyjmuje . obstalunki, pranie^ 
przefasonowania, reparacye. Lódź^ 
Konstantynowska 10, pracownia. 
Piotrkowska 126, sklep. 2807—ię

Oołoszenia drobne:
1.1 . Ilrw m t T
bryczny Łódź, Mikołajewska 34.

1 Wbęiunu do szYc a z licyta- 
fl. iilUkJujlIf cyi lombardowe) ta* 
nio sprzedają, Łódź, Brzezińska 
10, Placek. 221tf—2» falrnla freblowska K Weigelta. 

ulnuia Łódź, Narot N& 12, przyj* 
muje chłopców i dziewczęta o j  
lat 3, codziennie od 3—5 po pof

2223—14
1 Unhlo różne z kilku pokoi A. IhuUIu sprzedam. Łódź,P iotr­
kowska 189—9. 2345—6

Duneiota ^-tygodniowe do sprze/ 
n  Dilfiia dania. Łódź, Piotrkour 
ska 26i 2 H tt-1 Mphb w>’Przcdaje niżej ceny: 

A. IhuUIu kosztu. Łódź, Orla 23 
w stolarni. 2153—15 7żninul9 legitymacya kartoflana 

bu||ill(,lB na imię Berty Buchier.

Dyplomowana
lerty sub „B. J*  w administra- 
cyi mniejszego pisma. 2318—3

7aninal paszport niemiecki wy 
buyilllll dany w Pabianicach 
mu; Wiktoryi Bilskiej. 33>l
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